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W arszawska policya śledcza ujęła przed kilku 
dniami jednego z takich niebezpiecznych ptaszków, 
którzy w zbrodniczej wędrówce po wielu miastach 
cesarstwa zawitali do W arszawy próbować szczę­
ścia na tamtejszym gruncie.

Do hotelu Uristol przybył przed kilku dniami 
młody człowiek, który zameldował się jako Mikołaj 
Smirnow, inżynier kolei wiazemskiej, Powierzcho­
wność i zachowanie się inżyniera w niczem nie zdra­
dzało człowieka, który żyje w nieporozumieniu z ko­
deksem karnym. Zachowywał się bardzo przyzwoicie, 
przychodził wcześnie spać do numeru, słowem, spra­
wiał wrażenie człowieka, żyjącego w uregulowanych 
stosunkach. Niebawem po jego zamieszkaniu, gościom 
hotelowym poczęły ginąć kosztowności zamknięte 
w kufrach. Poszukiwania policyi na razie nie wydały 
rezultatu i nikt nie przypuszczał, aby złodziejem- 
włamywaczem mógł być poważny „inżynieru.

W  kilka dni późaiej okradziony został w tymże 
hotelu zamożny obywatel ziemski p. Balicki, któremu 
wykradziono z zamkniętego kufra 110 rubli i doku­
menty wartościowe na przeszło 4.000 rb. Nazajutrz 
po kradzieży p. Balicki otrzymał z powrotem skra­
dzione przedmioty wartościowe z listem, w którym 
złodziej żądał wypłacenia mu do rąk posłańca który 
zgłosi s :ę z listem, kwoty 3 000 rubli. P. Balicki 
otrzymawszy list, złożył go w wydziale śledczym 
policyi. Równocześnie nieznajomy bandyta zaczął 
alarmować p. Balickiego przez telefon, żądając pie­
niędzy i grożąc zabójstwem w razie odmowy. Celem 
pochwycenia sprawcy, policya wydelegowała do ho­
telu Bristol jednego z najsprytniejszych agentów, 
który w porozumieniu z p. Balickim zajął jego 
num<-r hotelowy, podczas gdy p. Balicki przeniósł 
się do inneg) pokoju. Agent przyjął na s :ebie rolę 
p. Balickiego i rozpoczął z nieznajomym pertraktacye 
przez tel- fon. Stanęło na tem, że agent imieniem 
p. B. po dłuższych targach ofiarował się wręczyć 
posłańcowi 500 rubli. O oznaczonej godzinie przy­
było do hotelu kilku ajentów i rozpoczęła się obława. 
G iy popołudniu tegoż dnia zjawił się posłaniec, agent 
wręczył mu grubą kopertę, zawierającą bibułę. P o ­
słaniec wyszedł na ulicę, a za nim z zachowaniem 
wszelkich ostrożności podążyli agenci policyjni. Na 
Krakowskiem przedmieściu posłaniec wsiadł do tram ­
waju i podążył w kierunku Nowego Światu, za nim 
zaś niepostrzeżeni ulokowali się w tym samym wozie 
tramwajowym agenci. Na rogu ulic Szopena i Alei 
Ujazdowskiej posłaniec zauważywszy jadącą za tram ­
wajem dorożkę, wyskoczył z tramwaju i wskoczył 
do owej dorożki, w której jechał jakiś elegancko 
ubrany młodzieniec. W  tejże chwili wskoczyli za 
nim dwaj agenci i zanim posłaniec zdążył wręczyć 
nieznajomemu pakiet dwie pary silnych rąk ujęło 
owego młodzieńca i przytrzymało go za ręce.

Jubilat dr. Kerzl był poprzednio przybocznym le­
karzem cesarzowej Elżbiety i towarzyszył jej w jej 
licznych podróżach po Wschodzie. Okoliczność ta 
jest jednym więcej łącznikiem zbliżającym dra Kerzla 
do osoby cesarza, otaczającego niewygasłym piety­
zmem pamięć zmarłej.

Dr. Kerzl, który jest radcą dworu, otrzymał 
w zeszłym roku zaszczytną nominacyę na lekarza- 
generała, a obecnie z okazyi swego jubileuszu prze­
słał mu cesarz swój portret w kosztownej oprawie 
z brylantów.

W y śc ig i d z ie s ią te g o  p u łk u  d ra g o n ó w : Zwycięzca 
w d.ugim b>gu

Samobójstwo M y t y  katurżnika.

Gorączkowe życie stolicy Królestwa Polskiego, 
zbliża się w swoich ogólnych cechach coraz bardziej 
do typu wielkich miast europejskich. Kronika kry­
minalistyczna W arszawy przynosi raz po raz fakta 
i zdarzenia jakby żywcem wyjęte z kroniki życia 
mętów wielkich stolic. Na szczęście, w większości 
Wypadków bohaterami tych kryminalistycznych epizo­
dów są szumowiny, powstałe na tle wielkiego ruchu 
rewolucyjnego rdzennej Rosyi.

Odwieziony do wydziału śledczego młody czło­
wiek podał się początkowo za niejakiego Grzegorza 
Stryżaka. Znaleziono przy nim nabity brauuing. Gdy 
go usiłowano poddać badaniom daktyloskopijnym, 
oświadczył, że to zbyteczne, gdyż sam wyjawi całą 
prawdę. Przyznał się że jest zbizgięm z Syberyi, 
dokąd skazany został na 6 lat za zabójstwa, roz­
boje i kradzieże. Paszport na imię inż Smirnowa 
sam sfałszował.

Na trzeci dzień po odwiezieniu go do więzienia 
śledczego na Pawiaku, Stryżak powiesił się na szel-

S am o b ó js tw o  b a n d y ty  k a t o r ż n ik a :  Aresztowany 
przez pol.cyę warszawską rzekomy Smirnow-Strzyżsk, 

w mundurze inżyniera.

kaeh. Usiłował on popełnić samobójstwo w więzieniu 
śledczem zaraz po aresztowaniu, ale tam udaremniono 
zamach.
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Szarada: Mizerka.

Szarada: Balsaminy.

Zadanie konikowe: Mile złego początk:, lecz koniec 
żałosny.
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Zadanie do przestawienia: Wyrwał się jak Filip 
z Konopi.

Łamigłówka: Cicha woda brzegi rwie.

Zadanie do przestaw ienia : Kochaj bliźniego, jak siebie 
samego.

Dobre rozwiązania nadesłali P p :  S Kowalówka Kraków, 
K. Kaim Krabów, F. Gebhardt Poronin, M. Cichocka Stanisławów, 
K. Serwański Lwów, J. Orlicki Lwów, 0. Górkowa Chyrów, 
M. Planecka Kraków, W. Ossowski Warszawa, A. Biliński 
Tarnopol, Cz. Lipiński Zakopane, T. Mazaraki Kadom, J. Ra­
doszewski Podgórze, J. Trepka Sandomierz, J. Jaworski Kijów, 
D. Sedyńska Zakopane, M. Jasińska Kraków, J. Jakubowska 
Kraków, R. Knapik Tarnopol, J. Kopczyńska Bierzanów, 
J. Wolny Warszawa, S Mazurkiewicz Lwów, J. Popiel Ka­
mieniec, A. Gralewski Jaszczurówka, J. Jahoda Cieszyn, W. 
Błoński Kraków, J. Ciszewski Jasło, I. Brzostowski Podgórze,

T Strojek Tarnopol, M. Więckowska Łódź, S. Kam;ński Peters­
burg, K. Radomski Warszawa, S. Rogalski Tarnów, H. Kozicki 
Jasło, D Schwadron Stanisławów, W. Thun Warszawa, J. Ostro­
wski Skierniewice, W. Bandrowski Częstochowa, S. Kwaśniewski 
Mielec, J. Świrski Sambor, H Ohrenstein Stanisławów, A. Balicki 
Kołomyja, D. Gliński Lwów, F. Biitteifeind Kołomyja, W. Po­
tocka Kraków, J. Dyrcz Suchostaw, S. Malinowski Poznań, 
K. Wałęga Kraków, F. Wiewiórowski Sanok, S. Bukowski 
Równo, H. Maciejowska Winnica, J. Łopatkiewicz Sambor, 
M. Kalinowska Warszawa, T. Nikiel Chrzanów, F. Horak 
Oświęcim, M Lisowska Sambor, J. Wilczkiewicz Lwów, S. Lin- 
denbaum Czerniowce, C. Wang Rzeszów, M. Antosz Jasło, 
J. Broda Tarnów, H. Piątek Podwołoczyska, J. Martrnowicz 
Lwów, F Frankowicz Lwów, S. Sygnarska Tarnów, K. Wilkosz 
Krosno, S. Krzyżanowski Podgórze, A. Pankowski, Kraków, 
D. Engelberg Kolbuszowa, J, Picfe Warszawa, H. Obst Jasło, 
M. Wędrychowska Sanok, S. Medyński Zakopane, W. Urban 
Lwów, S Kamiński Jasło, M. Kobyłecki Stanisławów. J. Kozicki 
Lwów, S. Karczmarski Poddębie, M. Klappholz Szczawnica, 
J. Krawecki Rzeszów, K Armatys Uhnów, J. Czarnowski 
Poznań, S Lemiszewska Żółkiew, M. Bróż Lwów, H. Bernstein, 
Warszawa, S Sokołowski Kraków, J. Błachowaki Tarnopol, 
H. Zegartowska Bogucice, W. Sołtysik Lwów, H. Figiel Jasło, 
K. Leszczyński Sanok, M. Sperling Wiedeń, K. Reichenberg, 
Cieszyn, D. Gross Sanok, L. Sobański Warszawa, M. Miinz 
Stryi, J. Kossowski Lwów, R Linderski S:emiechów, J Nie- 
mojewski Zakopane, J. Wyka Rzeszów, M. Zachara Tarnów, 
W. Domagalska Kraków, W. Raczyński Kamienioe, J. Darowski 
Petersburg, J. Nowacki Bochnia. M. Arbesbauer Lwów, K. 
Szum ńska Rawa Ruska, K. Fuchs Czeremchów, H, Morgenstern 
Krosno.

Nagrodę przez losowanie otrzymał p. H. Kozicki, Jasło. 
Upraszamy o nadesłanie 35 bal na koszta poleconej przesyłki.


